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Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom knltnralno - oświatowym i gospodarczym
P B E N U M E R A T A : IHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­
dniowym „ST RZĘCHA RODZINNA4 wynosi miesięcznie w ekspedycji 
2,10 zt, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży.

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — 17-tej.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża.

O G Ł O S Z E N IA :

10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stroni e 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na 11-giei 75 gr. na 1-ej 1,— zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 
sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra- 

mczne 25% dopłaty.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada, 

Konta bankowe: Komunalna Kasa Oszczędności w Chełmży — Bank Ludowy

T e le fo n  7 3 .  Chełmża — Miejsce płatności — Chełmża. —■
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Nr. 168. Chełmże, czwartek, dnia 25-go lipca 1929 r. Rok n

Dliii QllW
powiatu toruńskiego.

(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. Wydz. 

Pow. Augustyn Weiss).

Obwieszczenie.LKJIHGFEDCBA

2 dniem 24 lipca br. rozpoczynam pięcio ty ­

godniow y urlop w ypoczynkow y.

Zastępstw o w Starostw ie i W ydziale Pow ia­

tow ym ooejm ie R eferendarz Starostw a Pow iato­

w ego p. W incenty D ołżycki, a w Zarządzie K om u­

nalnej K asy O szczędności K s. Proboszcz G ulgow ski  

z K iełbasina.

T o ru ń , dnia 22. lipca 1929 r,

S ta ro s ta  P o w ia to w y , (— ) D r. B ogocz.

Ogłoszenie:
Pism em z dnia 14. 6. br. N r. 4. D . 8150/29  

zezw olił Pan W ojew oda ńa urządzenie z b ió rk i 

p u b lic z n e j przez zbieranie datków pieniężnych  

u m ieszkańców W ojew ództw a Pom orskiego w cza­

sie od 15. czerw ca do 15. sierpnia 1929 r. n a  

rz e c z  s ta c ji d u s z p a s te rs k ie j w  R y b n ie .

Zbierający w inni m ieć listy ze stronam i nu ­

m erow anem i liczbą bieżącą, zaopatrzoną pieczęcią 

urzędow ą  m iejscow ej w ładzy policyjnej (burm istrza), 

która pośw iadcza jednocześnie ilość stron.

T o ru ń , dnia 22. lipca 1929 r.

S ta ro s ta  P o w ia to w y  (— ) D r. B ogocz.

Ogłoszenie:
Pism em z dnia 19. 6. 29. D . 9341/29 zezw olił 

Pan W ojew oda K om itetu B udow y Polskiej Szkoły  

im . M arszałka  J. Piłsudskiego  na  urządzenie z b ió r ­

k i p u b lic z n e j przez zbieranie datków pienię­

żnych u m ieszkańców W ojew ództw a Pom orskiego  

w czasie od 20. czerw ca do 31. sierpnia 1929 r. 

n a  b u d o w ę p o ls k ie j s z k o ły  w  M ię k is z u  

N o w y m .

Zbierający w inni m ieć listy lub książeczki ze  

stronam i num erow anem i liczbą bieżącą, zaopatrzo ­

ną pieczęcią urzędow ą p. Prezydenta M iasta To ­

runia, który pośw iadcza jednocześnie  ilość stron.

K ażdem u ofiarodaw cy w inna być lista przed ­

łożona celem zapisania w ysokości złożonej ofiary  

i pokw itow ania w łasnoręcznym podpisem .

T o ru ń , dnia 22. lipca 1929 r.

S ta ro s ta  P o w ia to w y  (— ) D r. B ogocz.

Ogłoszenie:
Pism em z dnia 12. 6.1929 r. N r. 4. D .8981/29 

zezw olił Pan W ojew oda Zarządow i G łów nem u Pol­

skiej M acierzy szkolnej w W arszaw ie na urządze­

nie  z b ió rk i p u b lic z n e j przez sprzedaż „ P rz e ­

w o d n ik a  p o  P o ls c e "  innych w ydaw nictw na  

obszarze pow iatów m orskiego tczew skiego staro- 

gardzR iego, gdyńskiego oraz m iast Torunia i G ru- 

aziądza w czasie od 1 5 . c z e rw c a  d o  3 1 . l ip ­

c a  1 9 2 9  r .

Zbierający w inni m ieć w ykazy osobiste i legi­

tym ację, upow ażniającą do sprzedaży w ydaw nictw

„Próba wytrzymałości44 paktu Kellogga 
w zatargu chińsko-so wiec kim.
K ry z y s m ija  ?

W iedeń. D onoszą z M oskw y, że rząd so­

w iecki jest zdania, że ogólna konferencja w szyst­

kich sygnatariuszy paktu K ellogga m usiałaby być  

w krótce zw ołana celem likw idacji konfliktu chiń- 

sko-sow ieckiego.

Londyn. W tu tejszych kołach politycznych  

panuje przekonanie, że punkt kulm inacyjny kon ­

flik tu chińsko-sow ieckiego obecnie już przeszedł i 

w chw ili obecnej spodziew ać się należy  odprężenia  

w stosunkach obu krajów .stosunkach obu krajów .

O p ty m iz m  K e llo g g a .

W aszyngton. B . sekretarz stanu  K ellogg  

jest przekonany, że C hiny i R osja nie uciekną się  

do w ojny i że spór nosi charakter, który szcze­

gólnie nadaje się do uregulow ania go w drodze  

rozjem stw a.

W y s iłk i p o k o jo w e  C h in .

Szanghaj. H avas donosi, iż pokojow e u- 

regulow anie spraw y kolei w schodnio-cbińskiej w y- 

daje się praw dopodobe. C zang-K ai-Szek zw rócił 

się do kilku rządów europejskich z prośbą o w y­

raźniejsze zaakcentow anie ich skłonności do akcji 

pośredniczącej. Jednocześnie rząd nankiński od ­

m ów ił w ydania paszportów sow ieckim konsulom  

agentom konsularnym  w Pekinie i Tientsinie.

A n g lja  p rz y łą c z a  s ię  d o  in te rw e n c ji 

n a  rz e c z  p o k o ju .

W aszyngton. A m basador W - B rytanji w  

W aszyngtonie złożył w departam encie stanu ofic­

jalną notę ośw iadczającą, iż rząd angielski jest 

i

w ystaw ionych przez Zarząd G łów ny Polskiej M a­

cierzy Szkolnej i przed rozpoczęciem akcji w po ­

szczególnych m iejscow ościach w inni zgłosić się do  

m iejscow ych w ładz policyjnvch (burm istrzów , w ój­

tów ), które w yznacza m iejsce postoju stolików .

T o ru ń , dnia 22 lipca 1929 r.

S ta ro s ta  P o w ia to w y  (— ) D r. B ogocz.

Ogłoszenie.
D ekretem z dnia 18. V I. 1929 r. IV . D . 

8602/29 zezw olił Pan W ojew oda Zarządow i To ­

w arzystw a G im nastycznego „Sokół" na urządzenie  

zbiórki publicznej przez sprzedaż losów lo terji 

fantow ej na obszarze W ojew ództw a Pom orskiego  

w czasie od 20. czerw ca do 31. grudnia 1929 r. 

na rzecz Tow arzystw a G im nastycznego Sokół 

c e le m  b u d o w y  D o m u  P o ls k ie g o w W ej­

herow ie.

T o ru ń , dnia 22. lipca 1929 r.

S ta ro s ta  P o w ia to w y  (— ) D r. B ogocz.

Spóźnione.
Pism em z dnia 15. V I. 29 r. L. dz. IV . D  

9037/29 zezw olił Pan W ojew oda K ołu Przyjaciół 

H arcerstw a na urządzenie zbiórki publicznej przez  

zbieranie datków w naturze i pieniężnych u m ie­

szkańców pow iatu toruńskiego w czasie od 17-go  

szczęśliw y, m ogąc przyłączyć się do akcji Stim so- 

na, m ającej na celu przyw rócenie pokoju w M and- 

żurji.

K u jb y s z e w  —  d o w ó d c ą „ fro n tu  

c h iń s k ie g o " .

B erlin . Tel. U nion donosi z M oskw y, że  

naczelnym dow ódcą w szystkich sił zbrojnych so­

w ieckich został m ianow any przez naczelną radę  

w ojenną były dow ódca m oskiew skiego okręgu w oj­

skow ego K ujbyszew . Przybył on już do  B łagow ie- 

szczeńska i objął dow ództw o. K ujbyszew  jest by­

łym oficerem  arm ji cesarskiej.

S o w ie c k i a ta k  g a z o w y .

Londyn. R euter donosi z N ankinu : G łó­

w nodow odzący w ojsk chińskich w  M andżurji C zang- 

H su-L iang doniósł rządow i chińskiem u, iż w ojska  

sow ieckie przeszły do ataku nad rzeką Suisenho. 

O ddziały chińskie zajęły pozycję obronną. W ojska  

sow ieckie posługiw ać się m iały podczas ataku ga­

zam i trującem i.

In ic ja to r e k s p e d y c ji z  1 9 0 1  ro k u  

w  o b ro n ie  C h in .

Londyn. „Sunday C hronicie" donosi o  

stanow isku ex-cesarza W ilhelm a, w spraw ie w y­

padków chińskich. Ex-cesarz ośw iadczyć m iał 

m . in ., że próba bolszew izacji C hin jest ostatnim  

tryum fem sow ieckim . C hiny nie są do zdobycia, 

jako naród o starej kulturze i m ają odpow iednie  

praw a do rów noupraw nienia  w śród innych narodów . 

Jeżeli państw a antybolszew ickie chcą działać roz­

sądnie, pow inne poprzeć C hiny w ich w alce prze­

ciw R osji sow ieckiej.

i

czerw ca do 22-go czerw ca 1929 r. na urządzenie  

lo terji fantow ej dla harcerstw a.

Zbierający w inni m ieć listy ze stronam i nu- 

m erow anem i liczbą bieżącą, zaopatrzoną pieczęcią  

urzędow ą m iejscow ej w ładzy policyjnej (w ójta, 

burm istrza), która pośw iadcza jednocześnie ilość 

stron.

K ażdem u ofiarodaw cy w inny być listy przed ­

łożone celem zapisania w ysokości złożonej ofiary  

pokw itow ania w łasnoręcznym podpisem .

T o ru ń , dnia 22. lipca 1929 r.

S ta ro s ta  P o w ia to w y , (— ) D r. B ogocz

Obwieszczenie.
D ot. w ygaśnięcia chorób zaraźliw ych u zw ierząt.

N osacizna w zagrodzie p. Jana Zacharka w  

Pniew item , pow . chełm iński, została urzędow o u- 

znaną za w ygasłą.

Pom ór i zaraza św iń w  zagrodzie Em ila M an- 

sera  w  M akow iskacb, pow . bydgoskiego, w y g a s ły .

T o ru ń , dnia 22 lipca 1929 r.

S ta ro s ta  P o w ia to w y  (— • ) D r. B ogocz.

K oniec działa urzędow ego.
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Dzień polityczny.
M inister spraw w ew nętrznych gen. Sław oj 

Składkow ski, który pow rócił z urlopu w ypoczynko ­

w ego, przybył w czoraj do gm achu m inisterstw a i 

przejął z rąk p. w icem inistra Pierackiego urzędo­

w anie.
Po południu p. m inister Składkow ski objął 

urzędow anie w prezydjum rady m inistrów w za­
stępstw ie prezesa  rady  m inistrów . P. m inister Car, 

który dotąd zastępow ał szefa gabinetu, w yjeżdża  

w najbliższych dniach na odpoczynek.

* ♦*
W  dniu 27. bm . m inister rolnictwa, p. K . N ie- 

zabytow ski, przybędzie do W arszaw y, a następnie 
uda się do M ałopolski, aby tow arzyszyć p. Prezy­

dentow i Rzplitej przy objeździe ośrodków (rolni­

czych.

*

D yrektor departam entu adm inistracyjnego w  

m inisterstw ie kom unikacji, dr. A dam G ałecki, w y­
jechał na 6-tygodniow y urlop w ypoczynkow y. Za­

stępow ać go będzie naczelnik w ydziału p. Bogda­

now icz.
* *

•

D yrektor instytutu eksportow ego, p. III. Turski, 

rozpoczął nrlop w ypoczynkow y, który potrw a do  

końca sierpnia. Zastępuje dyrektora Turskiego p. 

T. G aw likow ski.
* ♦

*

Przebyw ający chw ilow o w Saint Raphael char­

ge d ’affaires poselstw a chilijskiego w W arszaw ie, 

p. Carlos Becerra, przesłał telegraficznie na ręce  

w icem inistra spraw zagranicznych p. W ysockiego  

kondolencję z pow odu śm ierci m jr. Idzikow skiego.

W dnia 19. lipca br, w salonach resursy ku­

pieckiej odbyło się śniadanie pożegnalne dla b. 

kierow nika am erykańskiego konsulatu generalnego, 

p. W alter A . Leonarda, przeniesionego na stano ­

w isko konsula generalnego do Brem y.

Z PeWuKi.
* Służący do wszystkiego. Codziennie, 

w l godzinach w ieczornych, przychodzi na „w e­

sołe m iasteczko" pew ien um undurow any służący.

N ie ogląda się i idzie zaw sze w prost do pe­

w nego kiosku  gdzie na  m ałej karuzeli w irują  m aleńkie 

sam oloty. Za opłatą 50 groszy naciska się na- 

guzik i rzuca z sam olotu ostrą strzałę, która zależ­

nie od zręczności grającego, trafia w oznaczony  

■cel. N ajlepsi strzelcy otrzym ują nagrody: w ino  

ow ocow e, m ydło toaletow e, czekoladę i herbat­

niki.

N asz służący staje przy sam olotach i zaczyna  

grać. W ygryw a za każdym razem , to w ino, to  

m ydło to czekoladę. Celuje spokojnie i ze znajo­

m ością rzeczy. Po dziesięciu strzałach czyli w y­

daniu pięciu złotych bierze w ygrane przedm ioty i 
opuszcza terpn „w esołego m iasteczka".

Pew nego w ieczoru w daję się i nim w roz­

m ow ę.

—  Pan gra tak dobrze, dlaczego kończy pan  

już po dziesięciu rzutach  ?

—  O d m ojej pani dostaję tylko 5 złotych jest 

to dziesięć rzutów .

- ?
A tak. Pani w stydzi się sam a grać i w ysyła  

m nie codziennie, bo w ie że w ygryw am . Za pięć  

złotych przyniosę jej w ina czekolady i m ydła, za- 

dobre dziesięć złotych. W łaściciel kiosku z sa­

m olotam i ni® nie traci poniew aż tak, czy tak, m u­

si przy każdym rzucie strzałek w ydać trzy na­

grody.

—  W  jaki sposób odkrył pan sw ój „talent"?

—  Było to tak —  odpow iada sierżant. Pani 

m oja chciała koniecznie w ygrać pluszowego nie­
dźw iedzia. Rzucała kostkam i i przegrała dziesięć  

złotych. N astępnego dnia dała m i 15 złotych i 

rozkaz żebym koniecznie przyniósł niedźw iedzia. 

Za trzecim rzutem w yrzuciłem osiem naście i w y­
grałem . Za pozostałe 13,50 zł. zacząłem grać na  

sam olotach i w ygrałem 9 flaszek  w ina, 4 tabliczki 

czekolady i 3 kaw ałki m ydła. Pani tak się to  

spodobało, że w ysyła m nie teraz codziennie.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
_ ___ i j

Katastrofa lotnicza pod iHielnikami
W czasie startu kolo oderwało się od podwozia. — Porucznik-pilot 

wyszedł bez szwanku, sierżant-obserwator jest ciężko ranny.

G niezno, 23. 7. W poniedziałek po po ­

łudniu odbyw ał lot z Ław icy pod Poznaniem do  

G rudziądza aparat w ojskow y typu , Potez", nale­

żący do 3 pułku lotniczego. M a skutek nadm ier­

nego rozgrzania silnika, płatow iec m usiał lądow ać  

na polach pod w sią M ielnikam i.

Po dłuższym postoju lotnicy : porucznik  Luto-

181 i pól niiljonów szkody 
wyrządziła dotąd powódź w Małopoisce.

ne w N adleśnictw ach lasów państw ow ych, szkody  

w pow iecie żydaczowskśm , gdzie dotąd w ody nie  

opadły, oraz szkody w 14 gm inach pow iatu  kosow ­

skiego, które dotychczas są odcięte od reszty po­

w iatu z pow odu w ysokiego stanu w ód na obu Cze­

rem oszach.
W  poszczególnych pow iatach rozpoczęły dzia­

łalność kom itety niesienia pom ocy pow odzianom . 

Celem udzielenia pom ocy najbiedniejszym i naj­

bardziej poszkodow anym w ojew oda w yasygnow ał 

20.000 złotych.

Prow izoryczne zestaw ienie szkód w yrządzonych  

przez katastrofalną pow ódź w  dniach 11— 15 lipca  

br. przedstaw ia się następująco:
W oda zniszczyła 376 m ostów  drogow ych w ar­

tości 2,755.375 zł. 294  m ostów  drogow ych w artości 

5,050,667 zł., 294 dom ów w artości 680,000 zł. 

52.018 m orgów ziem i w artości 4,649,219 zł., nad ­

to różne m aterjały budow lane, tory kolejek lako­

w ych, m ury oporow e etc., w artości 56,000 zt —  

3.azem 12.665,022 zł.
Zestaw ieniem tern są objęte szkody w yrządzo- 

Samobójstwo ziemianina-
W arszaw a, 23- 7. W czoraj, w „H otelu  

Rzym skim *, w ystrzałem z rew olw eru odebrał 'sobie  

życie 53-letni Zygm unt K ubelik, w łaściciel m ajątku  

Jolchow ko na Pom orzu.

Dwa okropne wypadki kolejowe na stacjach 
Grudziądz i Tczew.

G rudziądz, 23. 7. W e w torek  na torze ko­

lejow ym pod st. G rudziądz, parow óz przejechał kie­

row nika pociągu osobowego  K rauzego. Zabity  osie­

rocił żonę i sześcioro m ałoletnich dzieci.

T  c z e w , 23. 7. N a dw orcu tczewskim  w yda­

rzył się w czoraj nieszczęśliw y w ypadek. Pracow nik  

Schram ke stanął na skrzyżow aniu szyn i nastaw ił 

zw rotnicę tak nieostrożnie, że szyny przycisnęły 

m u nogi. N adjechała lokom otyw a, która obcięła 

nieszczęśliw em u nogi pow yżej kolan.

Krwawy kat jadzie do Europy.
M eksyk. 22. 7. G enerał Calles, były pre’ 

zydent M eksyku który w dniu 20-ym bm . odpłynął 

do Europy, posiada całkow ite pełnom ocnictw a w  

spraw ie prow adzenia rokow ań, dotyczącyca reorga­

nizacji system u kolejnictw a w M eksyku.

Przyjazd P. Prezydenta 

Rzeczypospolitej do Grudziądza.

Dziesięciolecie 16 dywizji pomorskiej.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w tych 

dniach  delegację  16  dyw izji pom orskiej w składzie: gen  

Rachm istruka, pułk. Januszkiew icza i dow ódców  

64, 65 p. p. i 16 p. a. p., która złożyła Panu  

Prezydentow i prośbę o  zaszczycenie Sw ą obecnością 

św ięta 10-lecia pułków  pom orskich 16 dyw . piech.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej zapew nił Sw e 

przybycie na dzień 22 w rześnia br.
V ? zw iązku z tern św ięto obchodu 10-ciolecia 

16 dyw . piech. oraz w ręczenie chorągw i pułkom  

piechoty i trąbki sygnałow ej pułkow i artylerji 

odbędzie się w G rudziądzu  w  dniu  22 w rześnia br.

H istorja pow stania oddziałów pom orskiej dy- 

w izji podana będzie później jak rów nież podany  r kra tam i, 

będzie do w iadom ości program obchodu św ięta  

10-cio  lecia.

W  zw iązku z pow yższem , poszczególne pułki 

16 dyw . piech., które sw oje św ięta pułkow e m iały  

obchodzić, a to 64 p. p. dnia 14 w rześnia, 65 p. 
p. dnia 13 sierpnia, 66 p. p. dnia 26 czerw ca i 

16 p. a. p. osobnych św iąt nie urządzają —  a ob­

chodzić je będą w spólnie dnia 22  w rześnia w dnia  

św ięta dyw izyji.

54 budynków pastwą pożaru,
Lw ów. W dom u katarzyny H uk w Pozdzi- 

m ierzu pow . Sokal, w ybuchł ogień, który z pow odu  

silnego w iatru rozszerzył się z w ielką gw ałtow no ­

ścią i objął znaczną część w si. Pastw ą pożaru  
padło 26 dom ów m ieszkalnych, 16 stajen i 12 sto­

dół, ofiar w ludziach na szczęście nie było.

sław ski i sierżant Poius zdecydow ali się w yruszyć 

w dalszą drogę. W czasie startu oderw ało się od  
podw ozia koło i aparat w yw rócił się. Porucznik  

Lutosław ski w yszedł z w ypadku bez szw anku, 

sierżant. Polus jednak odniósł ciężkie rany. O d­

w ieziono go do szpitala w G nieźnie.

Nauczyciel niemiecki skazany za 
katowanie dzieci.

Przed sądem  karnym  w O polu odbyła się oneg- 

daj rozpraw a przeciw ko  nauczycielow i niem ieckiem ii 

W . z G osław ic. N auczyciel ten  kijam i pobił ciężko  

dw oje dzieci za niezbyt dobre w ypracow anie zada­

nia rachunkow ego. Jedną dziew czynkę zbił kijem  

po głow ie tak, iż przez cztery tygodnie m usiala  

leżeć w szpitalu. Sąd w O polu skazał nauczyciela 

na 400 m arek grzyw ny.
Jak w iadom o, w N iem czech istnieje jeszcze  

chłosta w szkołach i bicie dzieci w  N iem czech  jest 

na porządku dziennym .

Trzęsienie ziemi w Danji.
K openhaga. W  piątek późnym w ieczorem  od­

czuto na w yspie Sejro na M ałym Bełcie kilka sil­

nych w strząsów podziem nych, które się jeszcze  

pięciokrotnie pow tórzyły.
Ludność  opanow ało silne zaniepokojenie, kiedy  

dom y drżały i dźw ięczały szyby w oknach*

Nowy dom polski.
D onoszą z Perth A m bey w  stanie now ojorskim  

że odbyło się tam uroczyste otw arcie now ego do­

m u polskiego, w którem skupiać się będzie życie  

tam tejszej polonji.

Złodzieje w inowrocławskiej Kasie 
Miejskiej.

Żyjąc cudzą pracą i cudzą krzyw dą bezczelni 

złodzieje chcieli się ostatnio obłow ić pieniędzm i 

m agistratu.
N ocą w czorajszą przeto z podw órza m agi­

strackiego dostali się przez okna do sklepu urzę­
du w odociągow ego i stam tąd w ybili w podłodze  

otw ór do m iejskiej kasy. Tam rozpruli jedną ka­

sę ogniotrw ałą, zabrali się rów nież do drugiej.

W pierw szej porozbijali rozm aite pom niejsze  

kasetki, zabierając bardzo drobne z pew nością 

sum y, a kasetka, w której znajdow ała się głów na  
sum a, przeszło 20.000 zł. pozostała nietkniętą i 

szczęśliw ie uszła złodziejskich rąk.
Policja w drożyła energiczne śledztw o i spraw cy  

bezw ątpienia w najbliższym czasie znajdą się za  

*m i.
Tejże sam ej nocy niew yśledzeni dotychczas 

złodzieje zakradli się do sem inarjum żeńskiego, 

nie pow odując jednakże w iększej szkody, bo zabra­

li jedynie rzeczy pom niejsze.

ROZMAITOŚCI

Przeciwnie za życia, odwrotnie 

po śmierci.
G dy pew ien zagrodo  w iec podlaski, szukając  

ciała żony sw ojej, która m u w  Bugu utonęła, szedł 

w górę w ody, a ludzie dziw ując się tem u, czynili 

m u uw agę, iż w oda nie m ogła unieść jej w górę, 

—  odrzekł im : „A ch m oi panow ie bracia, w szak  

nieboszczka m oja w szystko przeciwnie za żyw ota 

czyniła, w ięc liczę, że i po śm ierci m uaiała pójW  

nrzeciw w odzie*.



O c o c h o d z iło o sk a rż y c ie lo m
m in . C z e c h o w ic z a .

P o d c z a s ro z p ra w y , a le je sz c z e p rz e d  w y d a n ie m  

o rz e c z e n ia p rz e z T ry b u n a ł S ta n u , je d e n z p rz y w ó d ­

c ó w  le w ic y se jm o w e j o d e z w a ! s ię d o p  sz ą c e g o te  

s ło w a w  te n sp o só b :

—  M y śm y sp ra w ę ju ż w y g ra li 1

Ja k  to ro z u m ie ć —  z a p y tu ję « —

—  B a rd z o p ro s to . W śró d lu d u  ro z sz e rz y ło s ię  

ju ż , ż e m in is te r u k ra d ł 5 0 0 m iljo n ó w  i z o s ta ł z a  

to p o s ta w io n y  p rz e d są d e m . Je ż e li b ę d z ie  z a są d z o -  

n y —  w sz y stk o w  p o rz ą d k u . Je ż e li g o  u n ie w in n ią  

b ę d z ie s ię n a z y w a ło , ż e sk a z u je  s ię  ty lk o  m a lu tk ic h  

i b ie d n y c h , w y so k o p o s ta w io n y c h sp ra w ie d liw o ść  

są d o w a n ie k a ż ę . —

—  Ja k ż e w  ta k ie m u ję c iu —  w o ła m  —  w y  

g lą d a in te re s P a ń s tw a , in te re s P o lsk i ?  —

N a to p y ta n ie m ó j ro z m ó w c a n ie u m ia ł c z y  

n ie c h c ia ł m i d a ć o d p o w ie d z i. M o ż e g o to n ie  

in te re su je , a lb o  m o ż e s ię n a d te m  w c a le n ie  z a s ta ­

n a w ia ł. T a k ie b y ło m o je w ra ż e n ie i ta k ie  je s t m o  

je p rz e k o n a n ie . A le to  je s t o k ro p n y m d o w o d em ,  

d o ja k ic h re z u lta tó w  d o p ro w a d z iła i ja k ic h m e to d  

s ię c h w y ta w a lk a p a r ty jn a w  P o lsc e . —

W a lk a p o lity c z n a z rz ą d e m  o  n ie m iły m  k ie ru n ­

k u , d ą ż e n ie d o o b a le n ia te g o rz ą d u i u tw o rz en ia  

n a  je g o  m ie js c u in n e g o  rz ą d u , to je s t n o rm a ln y  

p rz e ja w  p o lity c z n y w  ró ż n y c h p a ń s tw a c h e u ro p e j­

sk ic h . A le u n a s p o d w a ż a s ię id e ę rz ą d u  ja k o ta ­

k ie g o , p o d ry w a s ię w  m a sa c h z a u fa n ie d o rz ą d u ,  

n ie ja k o  d o  sk ła d u  lu d z i, w y ra ż a ją c y c h  p e w ie n  o k re ś ­

lo n y p ro g ra m  p o lity c z n y i sp o łe c z n y , a le ja k o d o  

in s ty tu c ji , ja k o d o p o ję c ia . 1 c z y n i s ię to w  sp o ­

łe c z e ń s tw ie p o lity c z n ie n ie s ły c h a n ie m a ło w y ro b io -  

n e m , sp o łe c z n ie w c a le n ie z d y sc y p lin o w a n e m , w  

sp o łe c z e ń s tw ie , g d z ie p ie rw szy m  o b o w ią z k ie m  k a ż  

d e g o o b y w a te la , u m ie ją c e g o ro z ró ż n ić o b o w ią z e k  

o b y w a te lsk i o d d ą ż e ń p a r ty jn y c h , je s t s ta ra ć s ię  

w y tw o rz y ć tę ta k b a rd z o p o trz e b n ą i b a rd z o p o ż ą ­

d a n ą d y sc y p lin ę sp o łe cz n ą . —

N ie m o ż n a z n a le ź ć b a rd z ie j ja sk ra w e g o  p rz y ­

k ła d u n a w ro tu p e w n y c h k ó ł d o n a jz g u b n ie jsz y c h  

tra d y c y j P o lsk i p rz e d ro z b io ro w e j, ja k  w ła śn ie  in try ­

g a , s tw o rz o n a z p ro c e se m  b . m in is tra  C z e c h o w icz a .  

A le d z is ia j n ie m o ż e b y ć i n ie b ę d z ie „ w P o lsc e  

—  ja k k to c h c e * , ja k to n a z y w a n o s ta n rz e c z y u  

n a s z a sa sk ic h c z y  s ta n is ła w o w sk ic h  c z a só w . D z iś  

m u sz ą s ię w sz y sc y i w sz y s tk o p o d p o rz ą d k o w a ć in  

te re so m  P a ń s tw a i ra c ji s ta n u . —

S p o łe c z e ń s tw o m a n ie ty łk o  o b o w ią z e k , a le n a j"  

b a rd z ie j ż y w o tn y in te re s w  te m , b y b ro n ić  s ię  p rz e ­

c iw k o m o ż liw o śc i p o w tó rz e n ia s ię ta k ic h h is to r ii , 

ja k p ro c e s b . m in is tra C z e c h o w ic z a . T rz e b a s ię  

z a b e z p ie c z y ć i p rz e d m o ż liw o śc ią tw o rz e n ia te g o  

ro d z a ju in try g  w  ta k ie j c z y  z m ie n io n e j e d y c ji . N a  to  

je s t ty lk o je d e n sp o só b : trz e b a w y trą c ić S e jm o w i  

z rę k i b ro ń , k tó ra d o ta k ic h s łu ży c e ló w , k tó ra  n ie  

P a ń s tw o  a le p rz e c iw  P a ń s tw u s łu ż y . D o  te g o  p ro ­

w a d z i je d y n ie z a sa d n ic z a z m ia n a u s tro ju P a ń s tw a  

ta k , ja k  to p o jm u je rz ą d o b e c n y .

S t. Ż .

Jnijusz de Ctastyne.

iHl) IDClIlIlk
(P rz e k ła d z f ra n c u sk ie g o ) .

(C ią g  d a ls z y ) .  (5 2

B a  1 O d ty g o d n ia P o ń c z o sz k a b y ła p rz e d m io ­

te m  z a w iśc i i p o d z iw u  k o le ż a n e k i p rz y jac ió ł. G d y  

o p o w ia d a ła o w sp a n ia łe j k o la c ji p rz y u lic y N ie ­

b ie sk ie j, o  p re z e n c ie z s tu d z ie s ię c iu f ra n k ó w  —  

u śm iec h a n o s ię n ie d o w ie rz a ją c o . D z iś w sz y sc y  s ię  

p rz e k o n a ją , ż e m ó w iła p ra w d ę , ż e „ s ta ry " p o w ró ­

c ił , ż e w y p ra w ił w sp a n ia łą fu n d ę z sz a m p a n e m !

T o te ź g o śc ie o jc a W ę d z o n k i p a trz a li z z a w i­

śc ią n a s to lik , z a ję ty -p rz e z n a sz y c h p rz y ja c ió ł;  

g o sp o d a rz z a ś n ie m ó g ł z ro z u m ie ć , d la c z e g o G lis ta  

i je g o p rz y ja c ió łk a , p o m im o w sp a n ia łe j fu n d y , 

m a ją m in y n ie sp o k o jn e i z a k ło p o ta n e . O b o je w  

is to c ie s ie d z ie li p o sę p n i i z d e n e rw o w a n i, z tą ró ­

ż n ic ą , ż e P o ń c z o sz k a d rż a ła z n ie p o k o ju , ż e je j  

p rz y ja c ie l b y ł ju ż z d e c y d o w a n y .

W sz y s tk o to b y n a jm n ie j n ie  p rz e sz k a d z a ło  n o -  

ta r ju sz o w i. P o d ja d ł d o b rz e , k a z a ł p o d a ć k a w y  

c z a rn e j, z a p a lił d o b re c y g a ro i g a w ę d z ił w e so ło .

świata.

Giashiśtte zawiesiła wypłaty.

C a ły z a rz ą d n ie m ie c k ie g o  m ia s ta z o s ta ł o d d a ­

n y p o d d o z ó r są d o w y . P ro c e s z a p o w ia d a  s ię b a r ­

d z o  c ie k a w ie .

Polska może być zadowolona 

z wyników swej pracy.

Głos p. Devey a.

P o lsk i d o ra d c a f in a n so w y  p , D c -v e y , w  w y w ia ­

d z ie z -k o re sp o n d e n te m  , .M o rn in g p o s t“ o św ia d c z y ł,  

ż e w y s iłk i c z y n io n e p rz e z P o lsk ę u w ie ń c z o n e p o ­

w o d z e n ie m , z a s łu g u ją z e w sz e c h m ia r n a p o d z iw . 

P o la c y m a ją p ra w o b y ć d u m n i z o s ią g n ię ty c h re ­

z u lta tó w . K ra j je s t z d ro w y .

P o z y c ja rz ą d u , p rz y s tę p u ją c e g o z o d w a g ą d o  

z a g a d n ie ń je s t m o c n a , z a sa d y , ja k ie m ! s ię k ie ru je ,  

r r rw m n e .

Misjonarze w aeroplanach.

N ie m ie c k i lo tn ik  tra n so c e a n ic z n y d r . H e rm a n  

K ó b l i je g o a n g ie lsk i k o le g a m jr . F itz m a u r ic e ,  z a ­

o fe ro w a li sw e u s łu g i m isji k a to lic k ie j w  A fry c e .  

M isja , ta z a m ie rz a sz e rz y ć w ia rę k a to lic k ą , p o s łu ­

g u ją c s ię sa m o lo ta m i ja k o ś ro d k ie m k o m u n ik a ­

c y jn y m .

K a p ita n K ó h l o b ją ł s ta n o w isk o d y re k to ra  

s łu ż b y lo tn ic z e j p rz y m is ji k a to lic k ie j w  A fry c e , 

t . z w . „ IH iv a“ , k tó ra p o s ia d a c e n tra lę w  K o lb n ji  

p o d k ie ro w n ic tw e m  p ro b o sz c z a S c h u lte , to w a rz y sz a  

k a p ita n a K o h la z c z a só w  w o jn y .

Str^ż pożarna w samolotach.

U ) N o w y m  Jo rk u , C h ic a g o i in n y c h w ie lk ic h  

m ia s ta c h S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , p o ż a ry d ra p a c z y  

n ie b a n a le ż ą n a o g ó ł d o rz a d k o śc i. K ie d y  ta k i k o ­

lo s s ta n ie w  p ło m ie n ia c h , u g a sz e n ie p o ż a ru je s t  

z w y k le n ie m o ż liw e , g ió w n ie d la te g o , ż e s tra ż p o ­

ż a rn a  je s t b e z ra d n a , n ie  m o g ą c d o s ta ć s ię n a  d a c h  

ta k ie g o w ie lk ie g o b u d y n k u , d o c z e g o  trz e b a b y  m ie ć  

n ie p ra w d o p o d o b n ie d łu g ie , a u to m a ty c z n e d ra b in y .

O b e c n ie p la n u je s ię u tw o rz e n ie sp e c ja ln y c h  

e sk a d r, z ło ż o n y c h z sa m o lo tó w p o ż a rn ic z y c h , w y ­

p o sa ż o n y c h w  o d p o w ie d n ie u rz ą d z e n ia  d o g a sz e n ia  

o g n ia . S tra ż a c y z a p o m o c ą g u m o w y c h w ę ż ó w b ę ­

d ą p o le w a ć z p o w ie trz a d o m y o b ję te o g m e in sp e -  

c ja ln e m i p ły n a m ’ , w y tw o rz o n e m i c h e m ic z n ie , m a ją -  

c e m i w ła śc iw o ść n a ty c h m ia s to w e g o s tłu m ie n ia  

o g n ia .

O  i le p ró b y te o k a ż ą s ię k o rz y s tn e , b ę d z ie m y  

m ie li n o w y ro d z a j z a s to so w a n ia a e ro p la n ó w d o  

p ra k ty c z n e j s łu ż b y .

rosyjski wola o ratunek.

M a ry n a rz e , k tó rz y p rz y b y li z m <  rz a C z a rn e g o  

d o K o n s ta n c y , o p o w ia d a ją , ż e ,w  n o c y 2 1 -ą o  l ip c a  

o d e b ra n o o d 2 .0 0 0 - to n o w e g o p a ro w c a , ro sy jsk ie g o  

„ W o łg a " sy g n a ły o ra tu n ek .

O k rę t te n  o d p ły n ą ł 1 6 l ip c a z N o w o ro sy jsk a  

i n a je c h a ł n a sk a łę .

O k o ło g o d z in y 3 ra n o d e p e sz o w a ł, ż e to n ie ,  

o ra z , ż e  1 7  lu d z i z  z a ło g i i 1 4  p a sa ż e ró w  ju ż  z a to n ę ło .

K ilk a k ro tn ie w  ro z m o w ie p o w ra c a ł d o  m iłjo n a  

i d o sp o so b u , w  ja k i g o s tra c ił i z a  k a ż d y m  ra z e m  

d o d a w a ł n o w y sz c z e g ó ł lu b n o w e w y ja śn ie n ie ,  

k tó re m o g ło b y b y ć b a rd z o p o ż y te c z n e m  d la k o g o ś ,  

k to b y c h c ia ł p rz e d s ię w z ią ć p o d o b n y „ in te re s* .

W re sz c ie u re g u lo w a w sz y ra c h u n e k , z ro b io n y  

p rz e z z a c n e g o o jc a W ę d z o n k ę p o c z w ó rn ą k re d k ą ,  

z a b ie ra ł s ię d o w y jśc ia , n ie b io rą c s ię ty m  ra z e m  

d o śc isk a n ia rą k  n o w y c h p rz y ja c ió ł.

Z p o c z ą tk u u c z ty G lis ta  m ia ł ju ż  z a m ia r p ó jść  

p o su c h y ty to ń d o B a sty lji, a P o ń c z o sz k a o b liz y ­

w a ła s ię n a m y ś l o w sp a n ia le j k o la c ji i su ty m  

p re z e n c ie , le c z o p o w ia d a n ie n o ta r ju sz a z m ie n iło  

z u p e łn ie k ie ru n e k ic h m y ś li.

N o ta r ju sz w y sz e d ł, ż e g n a n y n isk iem i u k ło n a ­

m i g o sp o d a rz a , je g o  ro d z in y i g o śc i. Z a ra z p o  

je g o w y jśc iu p o d n io s ła s ię ta k ż e m ło d a p a ra .

—  C o , id z ie sz  ju ż ? —  z a p y ta ł z d z iw io n y g o ­

sp o d a rz .
_  T a k _ _ o d p a r ł A n te k . —  P rz e c ie ż w sz y ­

s tk o  ju ż z a p ła c o n e .

—  N ie o to c h o d z i ! P rz e c iw n ie , ja te ra z  

„ p o s taw ię " ... C o p ije sz ? R u m , c z y l ik ie r?

—  N ic !
—  P ie rw sz y ra z s ły sz ę c o ś p o d o b n e g o o d  

c ie b ie !

—  D z ie w c z y n a z m ę c z o n a ...

—  G o d a j z d ró w ! —  z a śm ia ł s ię g o sp o d a rz . 

P a ra k o c h a n k ó w o p u śc iła z a k ła d o jc a W ę ­

d z o n k i i u d a ła s ię d o m ie sz k a n ia p rz y u lic y P i-  

x e re c o u r t. Z a jm o w a li ta m p o k ó j w „ C h a m b re s  

g a rn ie s '4 z a c z te rd z ie śc i f ra n k ó w  n a m ie s ią c , p o ­

k ó j b ru d n y , p o n u ry , w y k le jo n y  n ie b ie sk ie m  o b ic ie m  

w  k w ia ty . W  je d n y m  k o ń c u p o k o ju s ta ła z ru jn o ­

w a n a to a le ta , w  d ru g im —  sz a fa z e s tłu c z o n e m  

lu s tre m . N a k o m in k u s ta ł  ro n d e le k , n a p e łn io n y  d o  

p o ło w y z u p ą .

P o k ó j d o ty k a ł z je d n e j s tro n y  śc ia n y sz c z y to ­

w e j z d ru g ie j p u s te g o p o k o ju .

G lis ta z a m k n ą ł z a so b ą d rz w i n a d w a  sp u s ty ,  

z b a d a ł p rz e z d z iu ry w e d rz w ia c h , c z y w  są s ie d n im  

p o k o ju n ie m a n ik o g o i w te d y d o p ie ro z w ró c ił s ię  

d o d z ie w c z y n y .

—  S ły sz a ła ś , c o m ó w ił te n ły k z B lo is?

—  S ły sz a ła m ...

—  T o in te re s m ą d rz e o b m y śla n y ! M u sim y  

w z ią ć s ię d o rz e c z y in a c z e j !

D z ie w c z y n a o p u śc iła g ło w ę .

—  A b y ty lk o  n ie z e m n ą ! Ja n ie c h c ę n a le ’  

ź e ć d o te g o ... Je sz c z e m i ż y c ie m iłe i sk ó ra  w ła *  

sn a i sw o b o d a !

—  G łu p ia ś ! W sz y s tk o ta k  s ię z ro b i, ż e n ie  

b ę d z ie sz n ic ry z y k o w a ła ! Z o b a c z y sz  ł

—  N ic n ie c h c ę w id z ie ć ! N ie p ó jd ę  i b a s ta .

—  T a k m ó w isz ? ! —  rz e k ł s tłu m io n y m  g ło ­

se m , z b liż a ją c s ię d o d z ie w c z y n y .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) .

Siostra śp. mjr. Idzikowskiego jedzie 

po zwłoki brata.
M in . sp ra w  z a g r . o trz y m a ło  w ia d o m o ść , ż e  s io ­

s tra śp . m jr , Id z ik o w sk ieg o , s ta le z a m ie szk a ła w  

P a ry ż u , w y je c h a ła  n a A z o ry , d o  p o r tu  H o lta . D ro ­

g ę p o w ro tn ą o d b ę d z ie n a p o k ła d z ie o k rę tu  

„ isk ra “ , to w a rz y sz ą c z w ło k o m  b ra ta d o k ra ju .

Zaręczyny gwiazdy filmowej 
Klary Bow.

Je d n a z n a jg ło śn ie jsz y c h d z iś a r ty s te k f i lm o ­

w y c h w  H o lly w o o d , K la ra  B o w , z a ręc z y ła  s ię z n o ­

w o jo rsk im  k o m p o z y to re m  o p e re tk o w y m  i w ła śc ic ie ­

le m  je d n e g o z n o c n y c h  k lu b ó w  H a rry  R e ic h m a n e m .  

Z a ś lu b in y te j p a ry o d b y ć s ię m a ją z a m ie sią c .

46 wnuków i 30 prawnuków.

„ P a p a S c h w a lb e r‘ s , 9 2 - le tn i s ta ru sz e k , ż y ją c y  

w  L o ta ry n a ji n ie d a le k o N a n c y , z n a n y  je s t w  c a łe j  

d o lin ie , w śró d k tó re j le ż y w ie ś M a rm o n tie r . Je s t 

o n c z ło w ie k ie m  w e so ły m , o ż y w e ra sp o jrz e n iu , o  

b ia łe j ja k śn ie g b ro d z ie , je s t s iln y m  i z d ro w y m .  

U ro d z o n y w  r . 1 8 3 7 p ra c o w a ł ju ż  o d  1 4  ro k u  ż y c ia  

ja k o ro b o tn ik w  la sa c h a lz a c k ic h . W y z w o lo n y n a  

m a js tra m ia ł ju ż 1 1 d z ie c i. P o te m  m ia n o w a n o g o  

n a d s tra ż n ik ie m le śn y m , a d o ro b iw sz y s ię  g ro sz a  

n a b y ł p o s ia d ło ść , k tó re j g o sp o d a rs tw e m  d o  d z iś  

o so b iś c ie z a rz ą d z a , p ra c u ją c w  p o lu z k o są w  rę ­

c e , lu b z p łu g ie m . W sz y stk ie je g o  d z ie c i p o ż e n iły  

s ię , lu b w y sz ły z a m ą ż . D z iś m a o n 4 6 d o ro s ły c h  

w n u k ó w  i 3 0 p ra w n u k ó w .

N a z a p y ta n ie je d n e g o  z  d z ie n n ik a rz y , ja k i ż y ­

w o t p ro w a d z ił, ż e d o sz e d ł d o  m a tu z a lo w e g o w ie k u , 

o d rz e k ł: „ W ie le  p iłe m , w ie le  ja d łe m , w ie le  p a liłe m " . 

Największy most lukowy na świecie.

N ie w ą tp liw ie  n a jw ię k sz ą łu k o w ą  b u d o w lą m o ­

s tu  n a św ie c ie je s t m o s t, w y k o ń c z o n y o b e c n ie w  

p o rc ie a u s tra liń sk im  S y d n e y .

R o z p ię c ie g łó w n e g o łu k u w y n o s i 5 5 0 m ., a  

ra z e m  z d z ie s ię c iu in n y m i łu k a m i, d łu g o ść te g o  

m o stu w y n o s ić b ę d z ie 1 .2 5 0 m . B ę d z ie to z a te m  

m o s t d łu ż sz y  o d s ła w n e g o H e ll-G a te w N o w y m  

Jo rk u . W y so k o ść ś ro d k o w e g o  łu k u w y n o si 1 3 5  m  , 

sz e ro k o ść 5 3 . D o b u d o w y  z u ż y to  ra z e m  3 5 m iljo ­

n ó w  k lg . s ta li , a k o sz ta b u d o w y  w y n io są 1 7 0 m lj,  

f t . sz te r lin g ó w .

W sp o m n ia n y m o s t n ie b ę d z ie je d n ak  w  rz e c z y ­

w is to śc i n a jd łu ż sz y m  m o ste m  n a św ie c ie , g d y ż w  

w  d w u m ie js c a c h p o s ia d a A m e ry k a P ó łn o c n a w ię ­

k sz e b u d o w le te g o ro d z a ju  ; w  m o w ie b ę d ą c y  m o s t  

a u s tra lijsk i je s t je d n a k w  k a ż d y m  ra z ie  m o s te m  o  

n a jw ię k sz e j ro z p ię to śc i łu k u .

% Strnjn.
Uratowanie tonącego.

N a  p la ż y  m ie jsk ie j w  W a rsz a w ie , p o d c z a s  k ą p ie li  

w  W iś le  w  m ie jsc u  n ie d o z w o lo n e m , n a tra f ił  n a  g łę b ię  

i z a c z ą ł to n ą ć 1 6  le tn i H e rsz  W ie lb ą d  (T w a rd a 6 1 ) .  

N a ra tu n e k p o sp ie sz y ł p e łn ią c y  ta m  s łu ż b ę  p o s t,  

k o m isa r ja tu rz e c z n e g o R o m a n K lo z a k , k tó ry to ­

n ą c e g o w y d o b y ł i p rz e w ió z ł g o d o k o m isa rja tu  

rz e c z n e g o .
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p. Prezydent w ordynacji Potockich
D zień dzisie jszy spędził p . P rezyden t w  siedzi­

bie p . P otock iego . O godz. 11-ej w  tow arzystw ie  

ordynata P otock iego i w otoczen iu św ity udał się  

p . P rezyden t do m iejscow ego kościo ła , gdzie od ­

praw ione zosta ło uroczyste nabożeństw o . P o m szy  

p . P rezyden t, żegnany ow acy jn ie przez duchow ień ­

stw o i ludność, udał się do poradn i przeciw gruź ­

liczej, m ieszczącej się w ordynacji p . P otock iego , 

poczem przy jął w parku zam kow ym  defiladę straży  

pożarnej zam kow ej oraz straży , pożarnych okolicz­

nych gm in i organ izacy j przysposob ien ia w ojsko ­

w ego . P o śn iadan iu i kró tk im w ypoczynku p . 

P rezyden t udał się do zak ładów przem ysłow ych  

ordynacji, obejm ujących rafinerję sp iry tusu , fabry ­

kację kollo idów , eteru , esencji i w ody kolońsk iej. 

P o zw iedzeniu objek tów fabrycznych p . P rezyden t 

udał się do m iejcow ości D ydni, gdzie w charak te­

rze pryw atnym  odw iedził sw ego kolegę prof. K lin ­

ga, u którego zabaw ił się do  godz. 19 ej. O  godz. 

21-ej ordynat P otock i w ydał na cześć D osto jnego  

G ościa obiad . P o kró tk im cerclu p . prezyden t 

udał się na spoczynek .

Ju tro o godz. 19-ej p . P rezyden t w yjeżdża z  

Ł ańcu ta i przez A lbigow ę uda się na objazd te ­

renów  naftow ych .

82 studentów zasiądzie na ławie 

oskarżonych. — Echa zajść lwowskich.
P rokurato r sądu okręgow ego w ręczył sądow i 

ak t oskarżen ia przeciw 32 studen tom w yższych  

szkół lw ow skich , oskarżonym o w ykroczen ia u- 

liczne w zw iązku z prow okacją żydow ską. A kt o- 

skarżen ia m a być doręczony  w tych dniach studen ­

tom , których obrony podjęło się 14 adw okatów  

lw ow skich . R ozpraw a odbędzie się z pow odu w a- 

kacy j sądow ych dopiero w  jesieni.

Zwłoki ś. p. majora Idzikowskiego 
mają spocząć we Lwowie?

Z w iązek O brońców L w ow a zw rócił się do ko ­

m isarza rządu m . L w ow a N adolsk iego z prośbą o  

w yjednan ie zezw olen ia na sprow adzen ie zw łok śp . 

m jr. Idzikow sk iego do L w ow a i pochow ani a na  

cm entarzu O brońców L w ow a. K om isarz N adolsk i 

zw rócił się w te j spraw ie do m inistra spraw  w oj­

skow ych m arsz. P iłsudsk iego , zaznaczając, że  m iej­

scem spoczynku śp . m jr. Idzikow sk iego będz 'e  

cm entarz O brońców L ’aow a obok grobu lokn ików  

i grobu 7-ej eskadry am erykańsk iej.

Otwarcie VIII kongresu chirurgów
W  poniedziałek rozpoczęły się w  W arszaw ie  obrady  

V III kongresu m iędzynarodow ego stow arzyszen ia  

ch iru rgów . O godz. 10-ej rano w pałacu prezyd- 

jum  rady m inistrów  nastąp iło uroczyste otw arcie  

kongresu , w  którym w zięli udział przedstaw iciele  

rządu z p . m in . S kładkow skim , w ojska i nauk i 

oraz delegaci na zjazd ze w szystk ich państw . P o  

poł. rozpoczęły się norm alne obrady , poczem dele ­

gaci podejm ow ani byli herbatką na Z am ku. i 

C . T oruń— C hełm ża— C hełm no— G rudziądz  —  
3 dni —  Z ł. 30 .—

D . T oruń— B rodnica (P o jezierze B rodnick ie) 

—  2V 2 dnia —  Z ł. 31 .—  przyczem od pierw szych  
dni sierpn ia tu ra D . m oże być odbyw ana tan io w  

luksusow ych au tobusach G eneral M otors w P ol­

sce.

P om orska A jencja T urystyczna zorgan izow a ­

na jest na zasadach kuponow ych .

O rgan izato rzy w ycieczek na P om orze w  

40 osób każda uzysku ją ty tu łem prem ji 

w łasnych kosztów w yszczegó ln ionych pod A . 

D . — przy 25 osobach zw ro t 50°/o  

kosztów .

ilości 

zw ro t 

B . C . 

tych

Ceduła urzędowa giełda pieniężna 

w Poznaniu*
P O Z N A Ń , dnia 23 lipca 1929 roku .

4%  listy zastaw , konw . P ozn . Z iem .

K ręg . . ................................. 00 .00  —  44 ,50

4°/o P rem . P ożyczka Inw estycy jna 107 ,05 — 000  

B ank P olsk i I. em  163 ,00 —  000 ,00  

G oplana I —  II . . . . . 012 ,00 —  000 ,00  

L uboń , F abryka przetw . ziem niaczanych

1 —  IV  em  000 ,00 —  072 ,00

T endencja: S pokojna.

B. Hozakowski, Toruń!
i czerw ona . . 

, biała . « , 

i szw edzka - . 
, żó łta . . .

, żó łta w łuskach

K oniczyna  

K oniczyna  

K oniczyna  
K oniczyna  

K oniczyna  

Inkarnatka . . . 

P rzelo t ....  

R ajgras krajow y . 

T ym otka ....  

S eradala ....  

W yka la tow a . . 

W iczka zim ow a . 

P eluszka ....  

G roch W iktorja  

G roch polny  . .

G roch zielony  . .

B abik . . . .

G orczyca. . . .

R zepak . . . .

R zepik , . .

Ł ubin nieb iesk i siew ny  

Ł ubin żó łty siew ny  

B iern ie ln iane . . 

ionop ie  

M ak nieb iesk i . . 

M ak biały . . . 

T atarka ....  

Jroso : . . . . 

C ukurydza rum uńska

Tatry — Karpaty — Pomorze.
P om orze jako teren tu rystyczny jest w kra»  

ju , po T atrach i K arpatach , najbardziej terenem  

przygo tow anym najm niej zaś odw iedzanym . Z a ­

rów no przep iękne w idoki, jezió r i w zgórz (S zw aj-  

carja K aszubska, P ojezierze B rodnick ie , bieg W isły  

liczne zaby tk i histo ryczne jak i tan iość w porów ­

nan iu z innem i okolicam i P olsk i oraz w ygodna  

kom unikacja krajow a i szosow a pow inny być czy- 

nik iem przyciągającym tu rystów i w ycieczk iew i- 

czów .

Z pow odu braku propagandy P om orza, teren  

ten  był dotychczas bardzo —  jeśli chodzi o zw ie­

dzan ie —  zan iedbany .

Z in ic ja tyw y p . W ojew ody P om orsk iego stw o ­

rzoną zosta ła w tym roku P om orska A jencja T u ­

rystyczna z siedzbą w T orun iu jako zaw iązek  przy ­

szłego na szerszych podstaw ach opartego T ow a­

rzystw a T urystycznego , pow ołanego do racjonal­

nego opracow ania pod w zględem tu rystycznym  ca ­

łego  P om orza.

K orzysta jąc w tym  roku ze w zm ożonego ru ­

chu w ycieczkow ego na W ystaw ę w P oznan iu , P o ­

m orska A jencja T urystyczna celem um ożliw ien ia  

zw iedzen ia i poznan ia P om orza opracow ała , opie ­

ra jąc się na w zorach europejsk ich kilka tu r w y ­

cieczkow ych , obejm ujących najciekaw sze i najp ięk ­

niejsze okolice P om orza m ianow icie;
A. T oruń— G rudziądz— C hojnice--S zw ajcarja  

K aszubska— G dynia— H el. —  6 dni — Z ł. 75 .—

B T oruń — G dańsk (W isłą) — G dynia— H el 

S zw ajcarja K aszubska— C hojn ice— G rudziądz. —  

7 dni —  Z ł. 89  —

od hodow ców

o

o

19 . sierpn ia ,

20 . sierpn ia ,

o

o

o

91 
ri

‘b

n 1 
i p  
(rt

-f 

4C 

61

150 —  180
150 —  190

300 —  330  

000 —  000  

000 —  000  
250 —  220

150 —  170

120 —  140
40 —

45 -
42 —

80 —

36 -  

65 —

42 —

50 -  
40 —

85 —

00 -  
00 —

27 -
45 —

80 —

100 —

90 —  100

130 —  

00 -
45 —  

00 -

45

40

45

85
40

55
45

50

35
70

00  

00
62

40
85

H O

140
00

40

00

Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, dnia 23 . 7 . 1929 .

Bydło:
Woły:

b) pełnom ięsiste , w ytuczone w oły

8. Stadniki:
a)  pełnom ięsiste , w yrosłe najw yż ­

szej w artości rzeźnej

b) pełnom ięsiste m łodsze . . . 

obrze odżyw ione starsze ....

C. Jałówki i krowy:
b) pełnom ięsiste  w ytuczone krow y  

najw yższej w artości rzeźn i do la t 7 . 

m niej dobre krow y m łodsze i ja łów ki 

. ałów ki ......................................................

ej licho odżyw ione krow y i ja łów ki

Cielęta:
c) najp rzedn iej. cielę ta tuczne . 

ssak i 

d) m niej tuczone cielę ta i dobre  

ssak i  

e)  liche ssak i

Świnie:
f)  pełnom ięsiste od 120 —  150  

kg . żyw ej w agi ......................................
g) pełnom ięsiste od 100  —  120 kg .

żyw ej w agi ....................................... 229  —  232
h)  pełnom ięsiste od 80 —  100

kg . żyw ej w agi ......................................216  —  222

i)  m ięsiste św in ie ponad 80 kg . 206 —  212
j) m aciory i późne kastra ty . 190 —  200

164 -  169

160 —  166

146 —  154

126 —  134

144  -  152

136- 144

106  —  112

075 -  095

220  —  230

200  —  220

176 —  186

000  —  160

236  —  244

pow . T ornń 3 w rześn ia , o

pow .

pow .

pow .

i

te
9

-i

9

p 

ii

C hełm no , 3 w rześn ia , o

W ąbrzeźno , 4 w rześn ia

B rodnica, 4 w rześn ia o

o

o

o

o

Targi remontowe na Pomorzn-
Komunikat Pom. Izby Rolniczej.
Z arządzen iem M in. S praw W ojskow ych prze ­

prow adza K om isja R em ontow a nr. 2 . w P oznan iu , 

w czasie od 19 sierpn ia do 6  w rześn ia 1929 r. na  
P om orzu zakup koni rem ontow ych  

następu jących m iejscow ościach :

w P ucku , pow . M orsk i, dnia  

godz. 13 .30 :

w K artuzach , pow . K artuzy , 
godz. 8 ;

w K ościerzyn ie , pow . K ościerzyna, 20  sierpn ia , 

godz. 19 ,30 ;

w S tarogardzie , pow . S tarogard , 21 sierpn ia , 

godz. 9;

w R adostow ie, pow . T czew , 21 sierpn ia , 
godz. 15 ;

w S m ętow ie, pow . G niew . 22  sierpn ia , o  godz,

10 ,30 ;
w T erespolu P om . pow . Ś w iecie , 22 sierpn ia , 

o godz. 14 ,30 ;

w S ępoln ie , pow . S ępolno , 23 sierpn ia , o godz. 

9 ,30 ;
w C hojn icach , pow . C hojn ice, dnia 23 sierpn ia , 

o godz, 15;

w T ucholi, pow . T uchola , 24 sierpn ia , o  

godz. 9;

w G rudziądzu , 2 w rześn ia , o godz. 10;l

w K ornatow ie, pow . C hełm no , 2 w rześn ia , o  

godz. 16:

w Chełmży, 
godz. 9 ;

w U nisław iu , 

goz. 14 ,30 ;

w K ow alew ie, 
o godz. 10;

w Jab łonow ie, 

godz. 16 ,30 ;
w B rodnicy , pow . B rodnica, dnia 5 w rześn ia  

godz. 9 ;
w D ziałdow ie pow . D ziałdow o, 5 w rześn ia  

godz, 16 ,30
w N ow em m ieście , pow . L ubaw a, 6 w rześn ia , 

godz. 12;

w B iskup icach  P om . pow . L ubaw a. 6 w rześn ia , 

godz. 16 .

K om isja rem ontow a zakupyw ać będzie całą

ilość koni rem ontow ych , odpow iedn ich dla w ojska, 

typów W ., A .L , A .C ., (pełnow artościow ych).

O prócz koni pełnow artościow ych , ze w zględu  

na popieran ie hodow li koni rem ontow ych u dro ­

bnych ro ln ików , K om isja zakupyw ać będzie pew ną  

ilość rem ontow ych arty lery jsk ich , typu obniżonego .

W iek i w zrost koni : konie pełnow artościow e  

od 3 — 6 la t : konie typu obniżonego od 4 — 6 la t.

N ajn iższy w zrost koni pełnow artościow ych  

ustalono na 150 cm . (m iary sto jącej, bez podków ). 

D la kom jednak  3  i pół-le tn ich odpow iedn iej budo ­

w y, dopuszczalna jest m iara od 142 cm .

W zrost koni typu A .L .,: od 153 cen tym etrów  

1 w yżej.

W zrost koni typu A .C ., : od 155  cen tym entrów  

i w yżej.

Z a konie rem ontow e w zależności od typu i 

kategorji kom a. K om isja płacić będzie od 1000  

do 2001 zł. (p rzecię tna cena 1280 zł.).

2a konie rem ontow e w łasnego chow u, co m a  

być przez hodow ców dokum entaln ie stw ierdzone. 

K om isja w ypłacać będzie oprócz ceny szacunkow ej 

dodatek hodow lany w w ysokości 10 proc, konia . 

D odatek ten będzie w ypłacany za konie kategorji 

dobrej, bardzo dobrej i w ybitnej.
D odatek hodow lany dla drobnych ro ln ików  

będzie w ypłacany w szystk im  drobnym ro ln ikom  

i hodow com , naw et i w tym w ypadku , gdy  naby te  

przez K om isję rem ontow ą konie pochodzą od kla ­

czy niezap isanych do ksiąg stadnych .

W ypłacan ie tych dodatków hodow lanych  m oże 

nastąp ić ty lko w  tym  w ypadku , gdy hodow ca dro ­

bny ro ln ik przedstaw i zaśw iadczen ie , w ystaw ione  

przez K ółko R oln icze w zgl. T ow . R oln icze, upow aż ­

nione do w ystaw ien ia podobn ych zaśw iaczeń , że  

koń rem ontow y przez hodow cę był rzeczyw iście  

w ychow any i że pochod zi od ogiera państw ow ego  

lub licen jow anego . W spom iany dodatek będzie w y ­

płacany ty lko za konie sV a-le tn ie , kategorji od  

bardzo dobrej w zw yż.

Z a konie rem ontow e bez ogonów lub grzyw  

K om isja w ypłacać będzie o 100 zł. um iej od ceny  

szacunkow ej.

P om . Izby R oln icza prosi ro ln ików -hodow ców  

o jaknajliczn iejsze obesłan ie targów rem ontow ych  

odpow iedn im m aterja łem .

P om orska Izba R oln icza.

o

n

3  
€
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Chcesz
brać udział w wyborach do 
Wybory te zbliżają sie- —Głosować będzie 
mógł tylko ten wyborca, którego nazwisko 

zapisane jest w listach wyborczych.
Ml Miejskej?

Przeglądajcie zatem listy, które wyłożone są w Magistracie pokój 15 (Urząd Meldunkowy).CBA

— Niech odpoczywa w pokoju. W  
d n iu d z isie jszy m  o g o d z . 7 -e j ran o o d b y ł s ię p o ­

g rzeb trag iczn ie zm arłe j o fia ry  je z io ra —  śp . Je ­
rzeg o Ju rk iew icza , k tó ry —  jak  to ju ż p o d aw a li­

śm y u to p ił s ię w  u b ieg łą n ied zie lę w  n aszem  je ­
z io rze p o d czas  k ąp ie li w sk u tek  u d a ru  se rca . Z w ło k i 

zm arłeg o o d p ro w ad ził n a m ie jsce w ieczn eg o sp o ­

czy n k u k s . w ik . M an tb ey w  asy śc ie k le ry k ó w  i 

p rzy u d z ia le B ractw a św . H u b erteg o o raz p u b licz ­
n o śc i.

— Requiescat in pace. W n ied z ie lę ,  
w n o cy p o d  z im n em  i za raź liw em tch n ien iem n ie ­
u b łag an e j śm ie rc i o d szed ł w zaśw ia ty zn an y p o >  
w szech n ie O b y w ate l śp . F e lik s Z ió łk o w sk i.

W  śp . Z m arły m  trac i k o śc ió ł w ie rn eg o sy n a , 
n asze m iasto n iep o sz lak o w an eg o O b y w ate la , m ie j­

sco w a S traż P o żarn a g o rliw eg o cz ło n k a , in n e to ­
w arzy s tw a w y trw a łeg o w sp ó łp raco w n ik a , a s tro ­
sk an a i n ieu tu lo n a w  ża lu ro d z in a p p . Z ió łk o w ­
sk ich sw eg o n a jb liż szeg o .

Ś m ie rć n ieu b łag an a zab ra ła g o z teg o p ad o łu  

p łaczu p raw ie w  tak im  w iek u , w  k tó ry m  m ó g łb y  

o d d ać K o ścio ło w i i O jczy źn ie n a jw ięk sze u s łu g i. 
O d szed ł w zaśw ia ty m ąż o d  żo n y , o jc iec o d d z ie ­

c i, p o zo s taw ia jąc te n a jd ro ższe p o B o g u is to ty w  
g łęb o k im  sm u tk u .

S ąd z im y , że m ias to n ie zap o m n i o zas łu g ach  
Z m arłeg o , to w arzy s tw a , w  k tó ry ch b y ł g o rliw y m  

p raco w n ik iem  o d d ad zą m u o s ta tn ią p rzy słu g ę i w  

k o ń cu n asza red ak cja , w sp ó łczu jąc razem  z ro d z i­
n ą zasy ła ł  je j n a te j d ro d ze  n a jszcze rsze  k o n d o len c je .

C ześć jeg o p am ięc i I

r Tylko jeszcze

3 (dwa) dni! 
tj. dziś i jutro p rzy jm u ją  lis to ­
w i p ren u m era tę n a „Przegląd 

Pomorski" n a m ies iące

sierpień i wrzesień

KRONIKA
C h e łm ża , d n ia 2 4 lip ca 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

Ś ro d a K u n eg ., F ran c , z S o l.

C zw artek : Jak u ća ap ., K rzy sz to f

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y żu r n ied zie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło n k ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 
G ro ssfu ss.

DYŻUR MOONY APTEK.
D y żu r n o cn y p e łn i A p tek a „P o d O rłem " p . 

W o lsk ieg o .

— Osobiste. Z d n iem  2 2 . b m . ro zp o czą ł 
k o m en d an t tu t. P o steru n k u P ań s tw o w e j P o lic ji p . 
R ajn o w sk i sw ó j u rlo p w y p o czy n k o w y . W czas ie  

n ieo b ecn o ści o b ją ł zastęp s tw o p rzo do w n ik p . S o ł­
ty s iak .

— Osobiste. P rzed n ied aw n y m  czasem  
o d 1 5 b m . o trzy m a liśm y  d o  tu t. K o m . K asy O szczę ­
d n o śc i n o w eg o  u rzęd n ik ap .  K lem en sa  Ja s iak a ,b y łeg o  

zas tęp cę d y rek to ra w  K . K . 0 . w K o ście rzy n ie ,  
k tó ry w  ty m  ch arak te rze o b ją ł tak że sw ó j u rząd  w  
tu te jsze j lo n s ty tu c ji.

Z te j o k azji ży czy m y p . Ja stak o w i szczęśc ia i  
p o w o d zen ia w  p racy d la d o b ra n aszeg o m iasta .

— »>S®czqś4 Boże młodej parze". 

D ziś p o p o łu d n iu o d b ęd z ie s ię , jak  n am  d o n o szą , 
ś lu b có rk i zn an eg o i  p o w ażan eg o  n a  n aszy m  g ran c ie

Wielki proces o nadużycia w Magistracie w Grudziądzu.
10 urzędników na lawie oskarżonych. — Zdefraudowali oni znaczne sumy 

i zniszczyli księgi kasowe. Rozprawa potrwa do 3-ch tygodni.

Jak w czo ra j d o n o s iliśm y , w  p o n ied zia łek  ro z ­

p o czą ł s ię w  G ru d ziąd zu w ie lk i p ro ces 1 0 u rzęd ­

n ik ó w  m ag istrack ich , o sk a rżo n y ch o  n ad u ży c ia , d e ­

frau d ac ję i zn iszczen ie k s iąg k aso w y ch .

A k t o sk a rżen ia sp o rząd zo n o z d ro b iazg o w ą  

d o k ład n o ścią i zaw ie ra o n 9 6 s tro n b iteg o p ism a  
m aszy n o w eg o . Je s t to , jak n as in fo rm u ją , n a j­

w ięk szy co d o o b ję to śc i ak c o sk arżen ia , jak ie tu t. 

p ro k u ra tu ra o d p rze jęc ia P o m o rza sp o rząd ziła . 

B rzm i o n n as t. :

O sk . A n tk o w iak jak o b . ren d an t G ł. K asy  

M ie jsk ie j sp rzen iew ie rzy ł w  czas ie o d 1 s ty czn ia  

1 9 2 6 d o 3 1 g ru d n ia 1 9 ^ 7 kwotę 36.088,52 

złotych.

O sk . S zczy g ie ł sp rzen iew ie rza ł w czas ie o d  

3 0 lip ca 1 9 2 5 d o 3 1 g ru d n ia 1 9 2 7 kwotę zł. 

87.928,98.

O sk . W o jew o d a zd e frau d o w a ł w czas ie o d  

1 9 2 5 r . d o 3 1 g ru d n ia  1 9 2 7 kwotę 95.286.13 

złotych.

O sk arżen i F u la rczy k , K iera j i A szm u t d z ia ła li 
w sp ó ln ie , d e frau d  u  i  ąc sy s tem a ty czn ie n a o g ó ln ą  

su m ę zł. 6.059,78.

P o za tem o sk a rżen i: S zczy g ie ł, F u la rczy k i 
K ie rą j d z ia ła jąc w o o ro zu n ren iu , sp rzen iew ierzy li 

k w o tę : zi. 12.248,94.

O sk arżen i G rab o w sk i Jan i R o zm ary n o w sk i  

S tan , w sp ó ln ie zd e frau d o w a li su m ę zł. 1,500.

W szy scy  w y że j w y m ien ien i o sk a rżen i są o p ro ­

w ad zen ie fa łszy w y ch k s iąg , k tó re  s łu ży ły  d o  k o n tro ­
li p rzy ch o d ó w  i ro zch o d ó w .

O sk arżen i A n tk o w iak , S zczy g e ł i W o jew o d a  

u k ry w ali d e frau d ac ję w ten sp o só b , że w  p o ­

ro zu m ien iu  p ro w ad zili fa łszy w e  książeczki kon- 

towo-czekowe, w p isu jąc d o n ich f ik cy jn ą lu b  
n iezg o d n ą z rzeczy w is to śc ią su m ę . A n tk o w iak , 

S zczy g ie ł, W o jew o d a i F u la rczy k  o sk a rżen i są  o to  

je szcze , iż w  z im ie w  r . 1 9 2 7 /2 8  zn iszczy li, w zg lę ­

d n ie u szk o d zili k s ięg i k aso w e i in n e d o k u m en ty i 
tak A n tk o w iak i F u la rczy k z M ie jsk ie j K asy G łó ­

w n e j zniszczyli 13 wielkich ksiąg b u ch a l-  
te ry jn y ch z r . 1 9 2 5 — 1 9 2 6 i 1 9 2 7 r . o raz u szk o ­
d z ili g ł. k s ięg ę p rzy ch o d u  z r . 1 9 2 8  p rzez w y d arc ie  

k ilk u k a rt, i żu rn al ro zch o d u z r . 1 9 2 6 p rzez w y ­

d a rc ie jed n ej k a rty .

p rzed s ięb io rcy o raz cz ło n k a R ad y M ie jsk ie j p . L it-  
k o w sk ieg o p an n y  L itk o w sk ie j z cen io n y m  w  n aszem  
m ieśc ie p rzed s ięb io rcą d rzew n y m  p . P lu tą . N a te j 

d ro d ze sk ład am y n o w o żeń co m n a jszcze rsze n asze  

ży czen ia ab y , w ed łu g s łó w  p rzy sięg i, w  m iło śc i, zg o ­

d z ie i w ie rn o śc i w y trw a li d o k o ń ca .

— Kronika policyjna. W  d n iu d z is ie j­
szy m  sp isa ły tu t. w ład ze p o licy jn e 1 p ro to k ó ł za  
p rzek ro czen ia p o licy jn e .

— 100 (sto) złotych na „Okręt Po­

morze" z ło ży ł w ie lce szan o w an y k u p iec i w sp ó ł­

w łaścic ie l f irm y „Z b o żo w iec" p . K o len d a d o rąk  
sk a rb n ik a T o w . K u p có w  S am o d z ie ln y ch  p . K ry g ie ra  
w C h e łm ży . —  W  im ien iu k o m ite tu B u d o w y 0 -  

k rę tu  „P o m o rze*  sk ład a red ak c ja  n asza  n a  tem  m ie j­
scu o fia ro d aw cy za tak h o jn y d a r s ta ro p o lsk ie  
„B ó g zap łać" .

— Skutki wczorajszej burzy. P o  
p rzed w czo ra jszy m  d n iu u p a ln y m  n as tąp ił w czo ra j 

zn o w u d z ień p o d o b n y , z czeg o w y w iąza ła s ię p ra ­
w ie o ty m sam y m  czas ie w ie lk a b u rza p o łączo n a  
z w ich rem i g ro m am i. Jak n am  d o n o szą ź ró d ła  

k o m p e ten tn e , sk u tk iem  w czo ra jsze j b u rzy  p ad ł d ach  
p ew n eg o g o sp o d a rza w  O staszew ie , k tó ry w ia tr  
u n ió s ł ze so b ą , d rzew a w  p o b lisk im  la sk u zo s ta ły  

w y w ró co n e o raz p rzew o d y te lefo n iczn e n a o d c in k u  
C h e łm ża  -  O staszew o  i C h e łm ża  — S iem o ń  u szk o d zo n e . 
W d n iu d z isie jszy m  u d a ły  s ię n a m ie jsce ju ż k o ­
lu m n y m o n te ró w  ce lem  n ap raw y ty ch że .

Dżwierzno, p o d C h e łm żą . W dniu 22 
bm. zwiedziła Pola Doświadczalne

A n tko w iaka p o za tem o sk a rża p ro k u ra to r, że  
zn iszczy ł w szy s tk ie b lo czk i i k s iążeczk i ak to w e za  

czas o d 1 s ty czn ia 1 9 2 6 d o 3 1 X II. 1 9 2 7 ro k u .
S zczy g ie ł jak o b . ren d an t k asy p o d atk o w ej, 

zn iszczy ł cz te ry k s ięg i za  p ie rw szy k w arta ł r . 1 9 2 7  
o raz część k s iążeczek k o n ta-czek o w eg o .

W o jew o d a zn iszczy ł w zg lęd n ie u su n ą ł księgi 

konto-konrentowe o raz 2 k a rto tek i k o n to w e .

O sk . K aźm ie rsk tem u  za rzu ca  o sk a rżen ie  fa łszo ­

w an ie p o d p isó w .
W reszc ie o sk arżo n em u b . rad cy L ip o w sk iem u  

za rzu ca ak t o sk a rżen ia , że św iad o m ie p o zw a la ł  

n a tak ie o szu s tw a n ie  w y p e łn ia jąc sw y ch o b o w iąz ­

k ó w , g d y ż n ie p rzep ro w ad za ł śc isłe j k o n tro li ja ­

k o d ece rn en t teg o W y d z ia łu .

W jaki sposób wykryto nadużycia?

W  k w ietn iu 1 9 2 7 ren d an t M . K asy P o d a tk o ­

w ej „d ba jący o d o b ro m ias ta* zaw iad o m ił rad cę  

L ip o w sk ieg o , jak o d ece rn en ta sw eg o , że u rzęd n ik  
eg zek u cy jn y Jan G rab o w sk i sp rzen iew ie rzy ł k w o tę  
2 4 3 ,2 1 z ł. '

R ad ca L ip o w sk i sk iero w a ł sp raw ę d o  p ro k u ra-  

to rji. W  cząs ie ro zp raw y k a rne j p rzec iw  G rab o w ­
sk iem u in n y u rzęd n ik m ag istrack i su m ę tę p o k ry ł, 

co w y d a ło s ię w szy stk im  w y so ce p o d e jrzan e i d la ­

teg o ro zp raw ę o d ro czo n o i ro zp o częto szczeg ó ło w e  
d o cho d zen ia . U ch w a lo n o n a p o d s taw ie zezn ań  

św iad k ó w , iż w  M ie jsk ich  K asach  istnieją fatal­

ne nieporządki, które zak raw ają n a sy ste ­
m aty czn ą d e frau d ac ję .

G d y p rezy d en t W ło d ek o te rn s ię d o w ied z ia ł, 

zw ró c ił s ię n a ty ch m ias t d o  K o m . 2 w . K red , z p ro ­

śb ą , ab y p rzy słan o d z ie ln eg o rew izo ra , w  o so b ie  
p . L en a rta . R ew iz je  ro zp o częły  s ię  w  M iejsk ie j K asie  

P o d a tk o w e j d n ia 1 8 lu teg o 1 9 2 8 r . w  czasie k tó ­

re j zg in ęły k s ięg i i. t. p .

Je szcze s ię rew iz ja w  K asie P o d a tk o w e j n ie  

sk o ń czy ła , a ren d an t M . K asy  G ł. zg ło s iłn ad sek re -  

ta rzo w i p . R aczk o w sk iem u , że  d n ia 2 0  lu teg o 2 8  r . 
ja cy ś n iezn an i sp raw cy w ta rg n ę li czy  w łam ali s ię  

d o G ł. K asy i o d z iw o  „sk rad li" w ażn e k s ięg i k a ­

so w e p ro w ad zo n e p rzez k s ięg o w eg o F u la rczy k a  
a częśc io w o p rzez k as je ra  A szm u ta . •

P o n itce d o s tan o s ię d o k łębk a i o b ecn ie 1 0  
u rzęd n ik ó w  zas iad ło n a ław ie o sk a rżo n y ch .

Dżwierzno d e leg ac ja S a letry w ap n io w e j —  
G d ań sk w  n as tęp u jący m sk ład z ie D r. M . N o ak z  
B erlin a i Z . M acie jew sk i G d ań sk . D ru g ą w y c ie ­

czk ą teg o sam eg o d n ia  b y ło K ó łk o  ro ln icze Z e lg n o  
p o d p rzew o d n ic tw em p rezesa p . S zczep iń sk ieg o  
z S zero k o p as i.

— Podwyższenie świadczeń dla bez­

robotnych  robotników i obniżenie  wkła­

dek zabezpieczeniowych, M in is te r p racy  
i o p iek i sp o łeczn e j w  p o ro zu m ien iu z m in is trem  
sk a rb u p o d w y ższy ł, n a w n io sek za rząd u g łó w n eg o  
fu n d u szu b ez ro b o c ia , św iad czen ia d la b ez ro b o tn y ch  
ro b o tn ik ó w  i o b n iży ł w y so k o ść  w k ład ek , p rzew id z ia ­

n y ch w  a rt. 7 u s taw y z d n ia 1 8 lip ca 1 9 2 4 r . o  
z ab ezp ieczen iu n a w y p ad ek b ez ro b o c ia ".

N o w o o b o w iązu jące o d 1 lip ca b . r . n o rm y  
św iad czeń są n as tęp u jące : zas iłek d la b ez ro b o tn e ­

g o ro b o tn ik a sam o tn eg o  3 3 ° /0 zasiłek  d la b ez ro b o t­
n eg o  ro b o tn ik a  o b a rczo n eg o  ro d z in ą  z ło żo n ą z 1 — 2 

o só b 3 2 .5 % , zasiłek d la b ez ro b o tn eg o ro b o tn ik a  

o b a rczon eg o ro d z in ą z ło żo n ą z 3 — 5 o só b 4 4 o /e , 
zas iłek  d la b ez ro b o tn eg o  ro b o tn ik a  o b a rczo n eg o ro ­

d z in ą p o w y że j 5 o só b 5 5 o /o o s ta tn ieg o  p ried u tra ­
cen iem  za ro b k u  ro b o tn ik a . P rzy czem  n a jw y ższa n o r­

m a za ro b k u , s tan o w iąceg o p o d s taw ę d o o b liczen ia  
zas iłk u w y n o si 7 z ł. 5 0 g r.

Z ak ład y p racy w in n y o d 1 lip ca b r. w p łacać  
d o  F . B . l,8 o /o (d o 1 lip ca b r. b y ło 2 o /» ) k ażd o ­
razo w o w y p łacan y ch za ro b k ó w  z zas trzeżen iem  p o ­
w y żej w sk azan e j n a jw y że j n o rm y 7 z ł. 5 0 g r. i 
ty ch 1 .8 %  zak ład p racy p o trąca zab ezp ieczo n em u  
ro b o tn ik o w i z jeg o zaro b k u 0 ,4 5 * /o » 2 w łasn y ch  

fu n d u szó w  w p łaca 1 ,3 5 % .
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W  n o c y  n a  2 2  l i p c a  b r . r o z s t a ł  s i ę  z  t y m  ś w ia t e m  d ł u ­

g o l e t n i d r u h  z  O c h o t n i c z e j S t r a ż y  P o ż a r n e j w  C h e ł m ż y  

ś . p .

Feliks Ziółkowski
W  z m a r ł y m  t r a c i t o w a r z y s t w o g o r l i w e g o  D r u h a , k t ó r y  

s t a l z a w s z e  w  o b r o n i e o b y w a t e l s t w a  w  c z a s i e p o t r z e b y .

„Cześć Jego pamięci!

Ochotnicza Straż Pożarna w Chełmży.

Za serdecznie okazane współczucia i liczny 

udział w odprowadzeniu zwłok na wieczny spoczynek 

naszego drogiego syna, brata i siostrzeńca tragicznie 

zmarłego śp.

ludwika Xiczkows^iego
wyrażamy tą droga wszystkim Znajomym, Przy­
jaciołom i Krewnym, a osobliwie Czeladzi i uczniom 

ciesielskim, Kołu Podoficerów, Sokołom, całej insty­
tucji budowlanej p. Weldego, X. Sosnowskiemu 

oraz za wieńce, nasze

najserdeczniejsze podziękowanie

Chełmża, 22. lipca 1929 r.
Stroskana

godzina.

- - -- - - - - - - -- - - - - - - -- -- - - - - -  

P r z e m y s ł i h a n d e l

z a m a lo  d o c e n i a  z n a c z e n i e  

r e k l a m y ,  s k u t k i e m  c z e g o  p u -  

b l i c z n o ś ć n i e m a m o ż n o ś c i  

z a z n a j o m i e m a  s i ę  z  d a n e m i  

a r t y k u ł a m i . K u p i e c  p o l s k i  

m u s i b r a ć  p r z y k ł a d  z z a ­

c h o d u  i j a k n a j w ię c e j r e k l a ­

m o w a ć  a  o g ł o s z e n i e  n a w e t

—  —  —  n a j m n i e j s z e  w  i

„tajlWiE Wini"
z a p e w n i a  i n t e r e s e n t o m  

i p o ż ą d a n y  s k u t e k !  
 

Fabrykacja 

czapek 
u r z ę d n i c z y c h ,  w o j s k o w y c h  

i s z k o l n y c h ,  Przy bory 

mundurowe p o l e c a  BA

H .  B u n n  i  S y n

BydffOszcK 

ul. Gdańska nr. 153

W y s y ł k a p o z a m i e j s c o w a .

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  c z w a r t e k ,  d .  2 5 .  b m .  o  g o d z .

1 . 3 0  p r z e d  p o ł .  s p r z e d a m  p r z y u l i c y  

S z e w s k i e j  3 0  z a g o t ó w k ą n a j w i ę c e j  

d a j ą c e m u .

2 opelacze
i plug (wyoracz baraków)
i pług (Kutturpflug)
i dwuskibowiec używany
2 tokarnia
3 żniwiarka

C h e ł m ż a ,  d n i a  2 4 . 7 . 2 9  r .

( — )  G r a m o w s k i .  k o m . s ą d »

sprzedaż 
7  m ó r g  ż y t a  n a  

p n i u p r z y d w o r z e  

c b e l m ż y ń s k i m , K o ń ­

c z e w i c e ,  p a r c e l a  n r .  2 7  

O f e r t ? p r z y j m u j e

SAWICKI
T o r u  A ,  B y d g o s k a 4 6

Mn i M 
o r a z monety 

k u p u j e  n o  n a j w y ż s z e j  

c e n i e  d z i e n n e j

Gołębiewski
Z a k ł a d  z e g a r m i s t r z o w ­

s k i  i  z ł o t n i c z y  R y n e k  1 4

Kosy i sierpy z n a n e  n a j l e p s z e j m a r k i  

Pleszewianka k a ż d a  s z t u k a  p o d  g w a r a n c j ą

Łopaty, widły, szpadle
Podkowy p o d k o w c e

Młotki d o  t ł u c z e n i a  k a m i e n i  

Gwoździe w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

Wagi d o  w a ż e n i a  o w o c u  

Łancuchy w s z e l k i e g o  r o d z a j u  i p a s t w i s k o w e .  

W s z e l k i e o k u c i a  b u d o w l a n e  i n a r z ę d z i a  

d l a  r z e m i e ś l n i k ó w ,  j a k o s p r z ę t y d o m o w e  

i k u c h e n n e  p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

W o j c i e c h  B a l c e r o w i c z

C h e ł m ż a ,  R y n e k  1 3 .

 

Poszukuje sie $ robotników
( p r a c a  a k o r d o w a ) .

Zgł Warsztat Bednarski, Fs. Grzywacz

Zamówienie.
N i n i e j s z e m  z a m a w i a m  w y c h o d z ą c y  w  C h e ł m ż y  6  r a z y  w  t y g o d n i u  

, P r z e g l ą d  P o m o r s k i 1 1  n a  m i e s i ą c e  s i e r p i e ń  i  w r z e s i e ń  z a  4 , 6 8  z ł .  

w r a z  z o p ł a t a m i p o c z t o w e m i . „ P r z e g l ą d P o m o r s  k i  “ p r o s z ę d o s t a r c z y ć  

p o d  p o n i ż s z y m  a d r e s e m :

P o s z u k u j e  s i ę  

nieszkania 
2 — 3  p o k . n a 1 - g o  

w r z e ś n i a l u b w c z e ­

ś n i e j . Z g ł o s z .  w p r o s t  

d o f i r m y

B r a c i a  P i c h e r t  

T . z  o . o d p .

K o l e j o w a  1 9 .

I
 P o s i a d a c z o m

„ j ę  R a d i o  ■  a u a r a t ó w  i  
ą j ę  n i n i e j s z e m  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  ł a d u j ę  i  r e p e r u j ę  I I  

A K U . ł l U L A T O H i r  |  
o r a z  d o s t a r c z a m  t a k o w e  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h -  

Zakład ślusarski i elektr. || 

I techniczny ul. Szewska 5i. ||Filip Kowalski
p o t r z e b n a o d  z a r a z .

Z g ł o s z . p r z y j m u j e

Osmański,
P a d e r e w s k i e g o  2 0 .   

Zamówienie.
N i n i e j s z e m  z a m a w i a m  w y c h o d z ą c y ^ w  C h e ł m ż y  6  r a z y  w  t y g o d n i u  

„ P r z e g l ą d  P o m o r s k i ”  n a m i e s i ą c s i e r p i e ń  1 9 2 9  r .  z ą 2 , 3 4  z t  

w r a z  z  o p ł a t a m i p o c z t o w e m i . „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i * *  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  p o d  

p o n i ż s z y m  a d r e s e m :

[ m i ę  i n a z w i s k o : - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

M i e j s c o w o ś ć :  u l i c a i n r .

Kwit poczto wy
Z l _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

M u ł e m  p r z e d p ł a t y  n a  „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i ”  z a  s i e r p i e ń  i  w r z e ­

s i e ń  < 9 2 9  r .  o d e b r a ł e m , c o  n i n i e j s z e m  p o t w i e r d z a m .

._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ,  d n i a 1 9 2 9  r .

p o d p i s :  •  — - - - - - -

I m i ę i n a z w i s k o : - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

M i e j s c o w o ś ć :  u l i c a  i n r .  

Kwit pocztowy 

Z ł  

t y t u ł e m  p r z e d p ł a t y  n a  „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i * '  n a  m i e s i ą c s i e r p i e ń  

1 9 2 9  r .  o d e b r a ł e m  c o  n i n i e j s z e m  p o t w i e r d z a m .

 , d n i a -  1 9 2 9  r .

p o d p i s : _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _


